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syłką pocztow ą . . mies. zł. 2  40 , kw art. 7 —
Za g ran icą  . . . .  mies. zł 5 ' —, kw art. 1 5 '—

T e l e f o n y :  
REDAKCII 27  
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1 4 -2 7  

Konto PKO Lwów 
Ne 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCjl i ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZa 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Kękopisow’ nadesłanych nie zw raca sic

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cfcny cgłoszeń:
Za J wiersz milimetr. (6*is cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r 30, w nadesłanem i w nekróloeach gr. 50, 
w kronice, rerertuai, cział gospodarczy, - aski w tekście 
g r. 70, nod i wg]* w+em na pierwszei stronie zł. V  - . Za 
jedno słowo w drom ych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
pr.watne słowo q r  20, d la  poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastłzeżeniem miejsc 25 p rc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

D o b rze  spełniony 
o b o w ią ze k .

Po zamknięciu sesji budżetowej.
Zakończona świeżo sesja zwyczajna 

ciał parlam entarnych nie obfitowała 
naogół w momenty, któreby emocjo* 
nowaly i przykuw ały uwagę opinji 
publicznej.

Z  jednym  jednakże i ważnym wy* 
jątkiem : D nia 26 stycznia b. r. Sejm 
uchwalił projekt nowej ustawy kon* 
stytucyjnej. Po trzech latach rozleg* 
łych prac komisyjnych, nadano wre* 
szcie formę aktu prawnego tym zało* 
żeniom i ideom, które wcielone w ży* 
cie usprawnić mają nasz organizm pań 
stwowy. N ow a konstytucja nie jest je 
szcze prawem, ulegnie może w jednym  
czy drugim szczególe przeredagowa* 
niu. W  każdym jednak razie dzień 26 
stycznia pozostanie ważną datą w 
dziejach polskiego parlamentaryzmu, 
bo pchnął walnie naprzód ku realiza* 
cji dzieło napraw y ustroju.

Obie Izby ustawodawcze uchwaliły 
w terminach konstytucją przepisa* 
nych budżet na najbliższy rok budże* 
towy 1934/35. Przedłożony przez 
Rząd preliminarz uległ niewielkim 
tylko i niezasadniczym zmianom. Był 
bowiem realny i ostrożny w przewidy 
waniach, poszedł bardzo daleko w kie 
runku dalszych oszczędności i przy* 
stosowania w ydatków  państwowych 
do zmniejszonej siły płatniczej społe* 
czeństwa. W  dyskusji przebijało prze* 
świadczenie, że w przedłużającym się 
kryzysie następuje zwolna odprężę* 
nie, że od lata ub. roku zjawiają się 
w yraźne oznaki popraw y gospodar* 
czej, że w każdym  razie wchodzimy w 
okres stabilizowania się ekonomicz* 
nych warunków. W  tej sytuacji prze* 
widyw any na rok przyszły deficyt w  
wysokości niespełna 50 miljonów zło* 
tych, nie przyczyni większych trudno* 
ści naszej gospodarce państwowej.

W  szeregu ustaw, uchwalonych 
przez Sejm i Senat, osobną grupę sta* 
nowią umowy, konwencje i porożu* 
mienia gospodarcze z państwami, z 
któremi pozostajemy w stosunkach 
gospodarczych.

Z  ustaw innych do ważniejszych 
należy przedewszystkiem ordynacja 
podatkow a. Upraszcza ona wymiar 
szeregu podatków  bezpośrednich, prze 
dewszystkiem dochodowego i przemy 
sio w ego od obrotów , określa ściślej 
objektyw ne m ierniki decydujące o 
wymiarze, pozostawia zatem mniej po 
la dla swobodnej oceny urzędów skar 
bowych. Interesów podatnika bronią 
pozatem przewidziane przy władzach 
drugiej instancji komisje odwoławcze, 
w których głos decydujący ma zapew* 
niony czynnik obywatelski, a którym  
przewodniczyć mają mianowani prze:: 
m inistra i niezależni od Izb skarbo* 
wych urzędnicy ministerjalni, co przy 
czyni się w sposób decydujący do u* 
jednolicenia praktyki skarbowej.

Nowela do prawa przemysłowego, 
ustawa o spółdzielniach, ustawa prze* 
ciwpożarowa — regulują ważne dzie* 
dżiny życia zbiorowego. Łączy je w 
pewną logiczną całość przyświecająca 
im idea: państwo ma nietylko prawo
ale i obowiązek wykonywać nadzór 
nad zrzeszeniami społecznemi i bar* 
m onirować ich działalność z dobrem 
ogółu.

Prasa francuska k ry ty k u je  ostro
w c z o r a j s z e  p r z e m ó w ie n ie  M u s s o iin ie g o .

Paryż. 19. III. (PA T). W czorajsza 
mowa Mussoiiniego wywołała rozcza* 
rowanie w politycznych kołach francu 
skich. Zdaniem „Petit Parisien" za* 
miast oczekiwanego od czasu rozmów 
włosko*austrjacko*węgierskich odprę* 

żenią i pojednawczości, M ussolini 
wnosi zaniepokojenie. Jak rozumie 
zdanie, pyta dziennik premjera* wio 
skiego, iż właśnie mocarstwa uzbrojo* 

| ne nie chcą się rozbroić i gwałcą piątą 
| część traktatu  wersalskiego. Czyż 

M ussolini zapomniał, iż właśnie Niem 
cy pogwałciły ten artykuł przez swe

nielegalne zbrojenia. A utor artykułu 
przypuszcza, iż ostre zwroty Mussoli* 
niego w stosunku do Francji spowodo 
wane zostały tern, iż m inister Barthou 
w swej odpowiedzi na memorandum 
angielskie nie wspomniał o planie wło 
skim. A le wyższość tego planu nad 
m emorandum angielskiem, rząd fran* 
cuski przecież niejednokrotnie podkre 
ślał. D ziennik wyraża wkońcu żal, iż 
w momencie, gdy należy dążyć do wy 
jaśnienia sytuacji ogólnej, M ussolini 
wnosi nowy ferment.

Co o zn a c za  porozum ienie rzy m s k ie ?
Wywiad z kanclerzem Dollfussem i premierem Gdmbflsem.

P ary ż . 19 III. (PAT.) W  w yw iadzie, u- 
dzielonym  przedstaw icielow i ..P arts  Soir", 
kanc le rz  Dolilfuss zaprzeczy ł, jakoby pod­
p isany  w Rzym ie p ro tokó ł polityczny ozna­
czał u tw orzenie bloku trzech państw . P ro ­
tokół jest tylko pew nego rocrzaju kodyfika­
cją w ęzłów  przyjaźni, istniejących- m iędzy 
W iocham i i A ustrją, W łocham i i W ęgram i, 
o raz W ęgram i i A ustrią. O bow iązek poro­
zum ienia się istniał już p rzed tem  i wyniikal 
z trak ta tu  przyjaźni z r. 1933. P ro tokó ł 0- 
becny nie przypom ina paktu czterech , gdyż 
jest tylko stw ierdzeniem  tego, co istniało. 
Pozatem  protokół jest o tw arty  dla w szy st­
kich państw .

P rem ier w ęgierski G oem boes ośw iadczy! 
tem uż przedstaw icielow i dziennika, że kon­
ferencja rzym ska b y ła  pew nego rodzaju 
p ierw szą próbą naprzód na drodze postę­
pu, u trzym any w  duchu pokoju. D latego na­
ród w ęgierski jest zadow olony, iż b ra t u- 
dzial w rozm ow ach rzym skich. O statnio 
podpisano trzy  pro tokoły , z k tó ry ch  jeden 
d p tyczy  sp raw  politycznych, dw a inne 
sp raw  gospodarczych. P ro tokół gospodar­
czy nie ogranicza się w yłączn ie  do trzech 
państw , lecz jest o tw a rty  dla w szystk ich . 
Porozum ienie rzym skie nie jest w ym ierzo­
ne przeciw ko nikomu.

Francja odrzuca plan b rytyjs k i.
Londyn. 19 III. (PAT.) ,,M orning P ost" 

stw ierdza, że odpow iedź Francji rów nozna­
czna będzie z odrzuceniem  projektu b ry ty j­
skiego i w y raża  przypuszczenie, że H errio t 
iprzedew szystkiem  w płynął na zajęcie s ta ­
now iska n ieprzejednanego w obec żądania 
zbrojeń niemieckich. H errio t stale by ł p rze­
ciw ny dozbrojeniu Niemiec, popiera jąc  w

całej pełni rozw iązanie w ram ach Ligi N a­
rodów . H errio t pragnąłby , aby Rosja so­
w iecka w stąp iła  do Ligi N arodów , w której 
m ogłaby poprzeć akcję Francji ujawnienia 
pogw ałcenia p rzez  N iemcy klaiuzul w ojsko­
w ych trak ta tu  wersalskiego-, o raz  żądania 
leontroli m iędzynarodow ej.

Obchody i uroczystości
w dniu Imienin p. M a rs z. P iłsu d skie g o .

Uroczystości związane z obchodem 
imienin I. M arszałka Polski J. Pilsud* 
skiego rzpoczęły się ub. soboty. Do* 
my udekorow ano chotągwiami o bar* 
wach państwowych, na oknach poja* 
wiły się nalepki; gmachy publiczne 
przystrojono festonami zieleni i por* 
tretami Pana Marszalka.

W  poszczególnych organizacjach ł 
zrzeszeniach odbyły się uroczyste aka 
de:: ie i obchody: W  Radzie Grodz* 
kiej BBWR., gdzie przemawiali pp. 
pos. Zdz. Stroński i prof. H artleb, w 
świetlicy poczt. P. W . w gmachu gł. 
poczty, w Związku Rezerwistów II. 
dz’eln. urządzonej w sali kina „Swit", 
w  sali Izby Rękodzielniczej, staraniem 
Rady Okręg. Związków zawód. Pol* 
sklej M łodzieży Demokratycznej, w 
świeilicy drużyn ratowniczych przy

Izby ustawodawcze, które w dzisiej 
szym swym składzie są wypróbowa* 
nym już instrumentem pracy państwo 
wej, i w ciągu ostatniej sesji spełniły 
dobrze swój obowiązek wobec pań* 
stwa i społeczeństwa. Ra.

ul. Jabłonowskich. Akadem ja w sali 
teatru Kolejowego F. W . przy Al. M. 
Focha i w. in.

Ponadto w Sichowie odbyło się uro 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątko* 
w tj na Domu Ludowym, z udziałem 
licznych przedstawicieli władz i orga* 
liizacyj ze Lwowa.

W  niedzielę o godz. 11 przed polud 
niein odbyła się uroczysta akademja 
w Teatrze W ielkim staraniem Federa* 
cji Związków  O brońców Ojczyzny. 
W  akademji wzięli udział przedstawi* 
ciele władz, wojskowości, miasta, urzę 
dów, organizacyj, posłowie, senatoro* 
wie i liczna publiczność. Po części ofi* 
cjalnej, odegrano sztukę „Pan Woło* 
dyjow ski".

W  południe w salach Muzeum Prze 
mysłu Artystycznego otw arto wysta* 
wę sztuki legionowej w obecności p. 
wojew ody Beliny=Prażmowskiego, o* 
raz licznych przedstawicieli władz, 
świata naukowego i artystycznego.

W ieczorem, około godz. 19, pod 
pomnikiem Mickiewicza zgromadziły

(Ciąg dalszy  na str. 2-giej). [

P. Marsa,. Piłsudski ui Wilnie.
Warszawa. 19 III. (PA T). W  nie* 

dzielę rano M arszałek Józef Piłsudski 
w towarzystwie dr. V7oyczyńskiego i 
kpt. Lepeckiego wyjechał do W ilna. 
W  W ilnie na dworcu powitali p. M ar 
szalka woj. Jaszczołt, przedstawiciele 
wojska, oraz reprezentanci władz.

Poprawa położenia górników 
polskich we Francji.

Paryż. 19. L I. (PA T). Emigracyjna 
prasa polska we Francji podkreśla do* 
niosłe znaczenie ratyfikow anej przez 
senat francuski umowy polsko*francu 
skiej o ubezpieczeniach górniczych. 
Uchwala wejdzie w życie niezwłocz* 
nie po ratyfikacji i dotyczyć będzie 
2000 górników  polskich, przybyłych 
do Francji bezpośrednio z Polski.

Manifestacje naród. - socjaiisłdw.
Berlin. 19 III, (PAT.) W  niedziele odbyły  

się nu terenie całej R zeszy  liczne manife­
stacje i złoty narodowo- socjalistyczne. W  
B erlinie oprócz nia.nifesta.cyj organizacji 
„R eichstreucbund", odbyło się zap rzysięże­
ni© zm otoryzow anych  oddziałów  sz turm o­
w ych. W  uroczystościach tych  w zięły  u- 
dział dziesiątk i ty s ięcy  szturm ow ców  na 
sarnoćlio,dacii i m otocyklach, o raz  p rzed sta ­
wicieli w ładz. W  Essen urządzono uroczy­
s ty  obchód ku czci poległych w  w alce ze 
Spar-takusowcnini.

Rozbitkowie „Czeluskina1 czekają 
na ratunek, f  *

M oskwa. 19 III. (PAT.) W czoraj w ieczo­
rem naw iązana została  ponow nie p rzerw a 
na od dwóch dni łączność radiowa, z prof. 
Schm idtem , k tó ry  donosi, iż w obozie roz­
bitków  w szystko  jest w  porządku.

Zaginiony od 4 dni pilot Lapidew ski zo­
stał odnaleziony. Jak  się okazuje, lądow ał 
on przym usow o z pow odu uszkodzenia mo­
toru  6 mil na południow y w schód od w y­
spy  Koluczyno. Sa.moJot zo sta ł uszkodzony, 
załoga ocalała. Lapidew ski p rzyby ł na p rz y  
lądek Tan Karen w raz  z p rezesem  lokalnej 
komisji ratunkow ej P iotrow em . W  d-nut 
ju trzejszym  L apidew ski w ra z  z pilotem  Ku- 
chauow ein wyjed-zie na miejsce p rzym uso­
w ego  lądow ania i będzie usiłow ał napra­
wić uszkodzony sam olot.

howy rozkład lołdw
p rzedstaw ia  sie nastep-ujaco (codzienni! 

— także w n iedziele): L w ów  odl. 13.40 
W arszaw a przy! 15.55. W arszaw a  odl. 8.00 
L w ów  przyl. 10.15. O djazd autobusu w i 
Lwow ie z przed biura P.L.L „L ot", ni 
M ariacki 5 o god-z. 13.10. Od.iazd autobusi 
w W arszaw ie — Hotel Polonia. Aleje Je­
rozolim skie 39 o godz. 7.15. C eny przelotów 
zniżone. Sprzedaż b iletów  i p ro sp ek ty : Biu 
ro P.L.L. ,.Lot“ . Bi-ura Podró/.y . wszystkie 
w iększe hotele. Sci-słe inform acje B h rr  
PiL.L. ,.Lo-t“ telef. 45—71.

K O N TY N G EN TY  PRZY W OZO* 
W E N A  II. K W A RTA Ł 1934 r.

Izba przem.*handl. we Lwowie ko= 
munikujfc, że przyjmuje podania o po= 
zwolenie tarzywozu towarów zakaza: 
nych na II. kwartał b. r. Termin skła: 
dania podań upływa definitywnie dnia 
31 marca b. r.

— Temperaturą we Lwowie 19 t
m. wynosiła o godz. 7 rano: ciśn. bat 
723.9, temp. + 8 .8 , o godz. 13*tej ciśn 
Lar. 725.2, temp. +  13.2; wczoraj 18 b 
m. o godz. 21*ej ciśn. bar. 723.1, temp 

+ -8 .4 .
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W  k i l k u  w i e r s z a c h .
— Poseł łotewski w W arszaw ie wrę 

czyi gen. Rydz*Smigłemu łotewski or* 
der i  rzęch Gwiazd I. stopnia.

— Cyfra osób, oskarżonych w  afe* 
rze Stawiskiego, doszła obecnie do 26, 
z których 19 przebywa w  więzieniu.

— O skarżony w  związku z aferą 
Stawiskiego wyższy urzędnik mini* 
sterstwa rolnictwa Blanchard znalezio 
ny został wczoraj w jednym  z ogro* 
dów z gardłem, poderzniętem  scyzo* 
rykiem. Przewieziono go do szpitala, 
stan jego jest groźny.

— Prasa francuska omawia obszer* 
nie zapowiedzianą na koniec kwietnia 
podróż m inistra Barthou do Warsza* 
wy. Barthou pragnie, aby jego podróż 
miała większe znaczenie, niż zwyczaj* 
na wizyta kurtuazyjna.

— Parowiec, wiozący zbiegłego z 
Grecji finansistę am erykańskiego In* 
sulla powrócił do portu  Pireus. Wła* 
dzc greckie zezwoliły mu obecnie na 
opuszczenie granic kraju. Insull o* 
świadczył, ze tajemniczy jego wyzjazd 
spow odow any był obawą porw ania 
przez agentów tajnej policji am erykan 
sklej.

-  W  czeskim Cieszynie odbyło się 
wielkie zebranie protestacyjne społe* 
czcństwa polskiego przeciwko prześlą 
dow aniu Polaków w Czechosłowacji.

— M ussolini wygłosił na kongresie 
partji faszystowskiej wielkie przemó* 
wienic, w którem  między innymi za* 
znaczył, że W łochy gw arantują nie* 
podległość A ustrji.

— W  związku z przemówieniem pre 
zydenta Banku Rzeszy dr Schachta, 
w ktorem  oświadczył on, że pokrycie 
w aluty niemieckiej wynosi me więcej 
niż 8 proc., kurs pożyczek niemieckich 
na giełdzie londyńskiej znacznie spadł.

— W  M adrycie aresztowano 8 ofi* 
cerów kawalerji pod zarzurem organi* 
zowania spisku.

— W  sobotę wieczorem M ussolini, 
D ollfuss i Goemboes podpisali trzy 
pro tokoły  o znaczeniu politycznem i 
gospodarczem.

— N a ostatniem posiedzeniu korni* 
tetu ekonomicznego Rady M inistrów  
ustalono term inarz prac, zmierzają* 
cych do zespolenia i koordynacji akcji 
finansowo*rolnej. U chwalono nadto 
dodatkow e kredyty  na finansowanie 
budownictwa mieszkaniowego w wy* 
sokości 10 milj. złotych.

— Zarząd W spólnoty  Interesów, 
do której należy kilka wielkich przed ' 
siębiorstw  górnośląskich, zgłosił wnio 
sek do sądu w  Katowicach o wprowa 
dzenie nad temi przedsiębiorstwam i 
nadzoru sądowego.

lAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
K E C O R D  C K A V  A T E S  ,
etiynie specjalny magazyn I rawatów.
,wów, A kadem icka 7 (gm ach S p rech era ). 
M a r  s z a w a ,  u lica M arszałkow ska 1 137. 

K raków , ul. F lo riań ska  35. 1414

Obchody i u ro czysto ść w  dniu imienin p. M a is z. Piłsudskiego

buitiui pod znakiem szczęścia.
■W ostatnich dniach w K S flem n i 2-ęj l :h -  

■sy obecnej loterii', ^edtia z w iększych  w y ­
granych  50.000 zł. multa na ,jl\vow ski“ Nr. 
8001.

W iększe jednak szczęście od L w ow a n ia -  
la Łódź, bo padło tam  i 5U.000 na Nr. 
126629 i wielika w ygrana  200.000 zł. na 
Nr. 52.078. Los trafi! p rzew ażnie do b ieda­
ków . gdyż tylko jeden z nich zaliczony być 
m oże do htidzi zam ożnych, gdyż jes t w łaś­
cicielem  domu.

Inni w spółw łaściciele losu, na k tó ry  pa­
dło 200.00U zł. — to ludzie biedni, dla k tó ­
rych  w ygrana stanow ić bedzie źródło do­
b roby tu . T ak  w iec p. A jest w łaścicielem  
sklepiku, k tó rem u już V. dniach najbliższych 
g roz iła  zupełna zag łada w sk u tek  trudności 
finansow ych. P anow ie T . i S. — pozostali 
n abyw cy  szczęśliw  y cli ćw iartek  -  to ro ­
bo tn icy  obarczeni liczna rodzima, k tó rym  
n iezaw sze udaw ało się zdobyć kaw ałek  
chleba, a bieda była najczęstszym  ich g o ś­
ciem. Choć trudno  im było  o grosz, zdobyli 
sie n a  tyle siły  woli. by  zaoszczędzić  nieco 
p ieniędzy na kupno losu lo teryjnego l 
spo tka ła  ich zasłużona n ag ro d a : dziś stali 
sie ludźmi m aterialn ie n iezależn-m i ii cały  
św ia t stoi p rzed nimi otw orem .

W y grana  60dDO trafiła  rów nież dobrze, 
.przynosząc upragniona pomoc. Inne w y­
grane ostatn iego  ciągnienia p a d ły  w  K ato­
wicach, Lublinie. B iałym stoku, W arszaw ie  
i innych m iastach , p rzynosząc  w ielu lu­
dziom  radość p rzed  św iętam i.

(C iąg dalszy 
się liczne szeregi organizacji komba* 
tanchiej ze sztandaram i i pochodnia* 
mi oiaz kilkutysięczne tłum y publicz* 
ności, by oddać hołd Wielkiemu Wo* 
dzowi. Do zebranych przemawiali pre 
zes Federacji Z. O. O. hr. Gołuchów-* 
ski, prez. Zw iązku Legjonistów, pos. 
B. W ojciechowski, imieniem P. C . W . 
wicewojewoda Sochański, Z. O. R. se 
nator Zaleski, Zw. O brońców Lwowa 
pos. O strowski. M anifestację zakoń* 
czono odegraniem H ym nu państwo* 
wego i marsza I. Brygady.

D ZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI 
W E LW O W IE.

Dziś w dzień imienin Pierwszego 
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
miasto Lwów od rana przybrało od* 
świtęny wygląd. Ulice miasta bogato 
udekorowane. W  oknach i na wysta* 
wach widnieją otoczone zielenią por* 
trety  Marsz. Piłsudskiego.

W  godzinach przedpołudniow ych 
odbyły  się w świątyniach wszystkich 
wyznań

uroczyste nabożestwa.
Gióv.ny ośrodek uroczystości prze* 
m ósł się do bazyliki archikatedralnej, 
gdzie o godz. 10 ks. biskup Baziak od 
prawił uroczystą Mszę św. W  stallach 
zajęli miejsca przedstawiciele władz 
państwowych z wojew. Beliną*Prai* 
mowskiin, wojskowych z insp. armji 
gen. Rómmlem i dcą O. K. gen. Popo* 
wiczem, gen. Czumą, gen. Dzierżanow 
skim, przedstawiciele władz samorzą* 
dowych z wiceprez. miasta- na czele, 
posłowie i senatorowie BBW R., po* 
czty sztandarowe związków, ze Zw 
Legjonistów i Zw. Strzeleckim na cze* 
łe.

Po nabożeństwie odbyła się na pla* 
cu Halickim

defilada.
Na podjum  zajęli miejsca wojew. Beli 
iw Prażm ow ski, insp. armji Rómmel, 
dca O. K. gen. Popowicz. O podal sta* 
nęła generalicja, wyżsi wojskowi, 
jmzedstawiciele miasta, urzędów  i or* 
ganizacyj. Defiladę prow adził dca gar 
nizonu gen. Czuma.

* * *

W czorajszą  m anifestację O brońców  O j­
czyzny, odbyw ającą  się poa pomnikiem 
M ickiew icza próbow ało  zakłócić kilku n ie­
poczyta lnych  osobników  z pod ,znaku O W I’,

ze s tro n y  1-szej).
rozrzucając  ulotki, ZostaLi oni na miejscu 
doraźnie i p rzykładnie ukarani. Z niebez­
p ieczeństw a u ra tow ała  ich policja, k tó ra  
ko lpo rte rów  ulotek odstaw iła, do aresz tów .

U R O C ZY STO ŚCI W  POLSCE.
W  całym kraju  odbyły się uroczy* 

stości ku czci D ostojnego Solenizan* 
ta.

W  stolicy urządzono kilka tysięcy 
akademij i obchodów. N a gmachu 
Izby Skarbowej przy pl. Dąbrowskie* 
go odsłonięto tablicę na pamiątkę po* 
bytu Kom endanta w tym domu w 
sierpniu 1916 r. Kulminacyjnym pun* 
ktem uroczystości był pochód organi* 
zacyj b. kom batantów  w liczbie oko* 
ło 50.000 z pl. im. J. Piłsudskiego do 
Belwederu, celem złożenia hołdu do* 
stojnemu Solenizantowi.

Dziś o godz. KHej odbyło się w ka ted rze  
św . Jana  u roczyste  nabożeństw o. W p rez ­
biterium  zajęli miejsce członkow ie rządu z 
p rem ierem  Jędrzejew iczem  na czele, m arsz, 
sejmil dr. Św italski, m arsz, senatu R acz- 
kiew icz, prezes NIK. K rzcm ieński, posłow ie 
i sena to row ie  z prez. S ław kiem  i b. p re ­
m ierem  P ry s to rem  na czele, podsek re ta rze  
stanu, gencralicji itd, W  naiwie głów nej u- 
staw ili się delegaci o rganizacyj społecz­
nych.

P a rę  minut p rzed godz. 10-tą p tzy b y l na 
nabożeństw o p. P rezy d en t Rzplitej w  oto­
czeniu członków  Dumu cyw ilnego i w oj­
skow ego. Z chw ilą, gdy  .p. P rezyden t zajął 
m iejsce na sipecjalnem podium, rozpoczęła 
się Msza św ., k tó rą  celebrow ał w  asyście  
licznego' duchow ieństw a ks. k a rdyna ł K v  
ikowski. Po nabożeństw ie p. P rezy d en t u- 
dał się na Zam ek.

W e wszystkich miastach Małopol* 
ski odbył się szereg uroczystych ob* 
chodów. G m iny pow iatu zaleszczyc* 
kiego nadały Marsz. Piłsudskiemu o* 
bywatelstwc honorowe.

O B C H O D Y  Z A G R A N IC Ą .
Całe wychodźtwo polskie obchodzi 

ło szczególnie uroczyście dzień imie* 
nin W odza N arodu. W  Paryżu odby* 
la się akadem ja w sali Tow. Geograf.; 
w Rzymie, w obecności ks. prymasa 
H londa, w  Tow. im. Mickiewicza, w 
Pradze akadem ję urządziły organiza* 
cje polsko*czeskie. Społeczeństwo poi* 
skie w G dańsku  zorganizowało akade 
mję w olbrzymiej hali sportowej.

KORZYSTAJ ;l O K A Z J t !
Firma BERTA STARK, Lw ów . Hotel George’ s

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy jedwabne z strzałkami . zł. V90 
Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2-90

Przyspieszenie robót pi
P . w ojew oda B ełina-P rażm ow slu  w ydał 

kategoryczne zarządzen ia, celem p o ś p i e ­
szenia robót publicznych w  in teresie  bez­
robotnych. Obecnie we Lw ow ie pracuje 
p rzy  d ragach , kanalizacjach i innych robo- 
t ich miejskich 966 ludzi (w r. 1933 w tym 
sam ym  okresie tylko 120 ludzi). Niemmej 
zosta ły  wyidane zarządzen ia  w  kierunki!

ublitznych we Lwowie.
zatrmdnienia dalszych bezrobotnych . M a­
g is tra t lw ow ski zażądał sk ierow ania’ bez­
robotnych do robót w  ilości 437 osób, tak 
że dziś zatrudniono przy- robotach miejskich 
około 1.500 osób.

Po św iętach pracow ać już będzie na te­
renie L w ow a 2.300 osób z pośród bezro ­
botnych.

W ia d o m o ś c i g i e ł d o w e .
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Lwów, 19 marca
W e Lwowie giełda dziś nieczynna.

W arszawa, 19 marca.
Dewizy: Belgja 123.80, G dańsk

172.85, H olandia 357.50, Londyn 27.U6. 
N, Jo rk  czeki 5.31, N . Jork  kabel 5.31 
i poł, Paryż 34.94 —34 95, Praga 22.03 
Szwajcarja 171.47, W łochy 45.56, Ber* 
lin 210.60.

Papiery państwowe. 3% poż. budo* 
wlana 42.05. 4% poż. inwestycyina 
ser. 113.00—113.25, 5% poż. konwers. 
59.75, 6% poż. dolar. 71.00, 4% poż.

dola*. 52.25, 7% poż. stabilizac. 57.75, 
58.00, 58.38.

A kcje: Bank Polski 79.00.
D olar w obrocie pryw atnym  w W ar 

. szawie 5.29 Yi.

REJESTRACJA WOZÓW I DOROŻEK 
WE LWOWIE.

Z a-ząd  m iejski w  król. stoi. m ieście L w o­
wie, na zasadzie § 6 sta tu tu  .poboru o p iaty
za zużycie dróg i b ruków  m i e j s k i c h __
w zy w a w szystk ich  posiadaczy  wozów- i do ­
rożek, b y  najdaiej do 31 m a rc a  1934 r. zgło 
sili sw oie po jazdy  w e  w łaśc iw ym  miejskim 
urzędzie dzielnicow ym .

 o -------

T. Ciepliński
*  Przem yślT a la fo n  Nr. T a la fo h  Nr. «

Z aprzys iężony dostaw ca w in  m szalnych wobec 
zniżki laryfy pocztowej na towary żywnościowe 
oferuj i ó „ każdej s tac ji pocztow aj I k o la jo w a l 

w  Po lsca  op łacon a , o p a k o w an ia  g ra tis .
10 faszek Zł,

M AŚLA£Z 'T o k a j 2-put. kuracyjny) 65 — 
M 4LA G A  ciem . a 10-letnia ku rac  60 — 
BARSAC francuski arom atyczny

p e ł n y ..............................................58 —
MUSCAT 0 . 0  Białych Algier s r a -

chetny  . . . . . . . .  53 —
MUSCAT de Missa D uice, s ło d k ie

l - m a ..............................................50  —
H IS Z ^A N iK iE  d ese ro w e  . . . .  45-— 
SZ A M O R O D .\E i<  w ytraw ny, a ro ­

m a ty c z n y ........................................ 4 5 - -
r7A M O k O D N E R  sm a c m y .s to ł iwy 40-— 
ALCAMO, S y c y lia ................................... 3750

Paczka może być sor owana z powyższych 
gatunków -  Ceny te same. i

Zamawiać  ̂ można Kartkami 5-groszowem 
żywn ściowemi, do nabycia na każdej poczcie.

Sport i W ychowanie Fizyc zn e
Pogoń IB. — Hasmonea 2:1 (0:1).
Bramki zdobyli: dla Hasmonei

Rochman, dla Pogoni Samson i Bo* 
jowski.

Świteź pokonała w zawodach towa* 
izyskich U krainę 1:0 (1.0).
POLSKI G . Śląsk — niemiecki G . S: 

0:0.
W  Bytomiu odbył się mecz piłkar* 

ski między drużynam i Śląska Polskie* 
go i Niemieckiego.

Cracovia — Garbarnia 3:2 (ż:0).
Bramki dla Cracovii zdobyli Mai* 

czyk 2, Kisieliński 1, dla G arbarni 
Mmoczek i W alicki.

W isła—PKS. Katowice 6:0 (1:0).
Warszawianka—Gwiazca 7 K) (4:0)
W  zawodach nar jarskich o mistrz. 

Podhala slalom na 500 m.: 1) St. Ma* 
rusarz 1.14, 2) Schindler (W ) 1.16. W  
ogól. klas. m istrzostwo Podhala zdo* 
był Jan Schindler 197.29.

W  zawodach szermierczych o mi* 
strzostwo D O K  VI. osiągnięto nast. 
rezultaty. Szabla: Ofic. I. kl. 1) por.
Serafin. II. kl.: !)  por. O learczyk 40 
p .p . Podoficerowie I. kl.: 1) fecht*
mistrz Pieczyński.

Szpada: Ofic. I, kl. 1) por. Serafin. 
II. kl.: 1) por Lewskow 40 p .p . Pod* 
oficerowie: I. kl.: 1) fechtm. Pieczyń* 
ski.

Radjo na usługach sportu.
W  sobotę odbyło się w rozgłośni 

Polskiego Radj? we Lwowie zebranie 
przedstawicieli organizacyj sporto* 
wych W F. i PW- Lwowa, k tórzy  prze 
prowadzili dyskusję na temat możli* 
wości w ykorzystania radja dla celów 
propagandowych.

Mistrzostwa ciężkoatletyczne.
D o finału doprow adzono w podno* 

szeniu ciężarów. W aga kogucia: Him* 
mel (SI.) 320 kg., piórkow a: Rusek
(SI.) 365 kg., lekka: D erbot (Krak.) 
385 kg., średnia: Sztylec I. (SI.) 400 
kg., półciężka: G rzybek  (Śl.) 400 kg., 
ciężka: M alinak (SI.) 4o5 kg.

M iejski K om itet W . F. i P . W .
oraz O środek W . F. i P. W . urzą* 

dzają w poniedziałek 11 b m. o godz. 
17=tej z okazji imienin M arszałka Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego pokazy spor* 
towe w hali sportowej przy ul. Jabło* 
nowskich.

Zw. Rezerwistów zorganizował za* 
w udy tow. w strzelaniu z b-oni mało* 
kalibr. na strzeln.cy kleparowskiei. W  
zawodach wzięło udział 20 zespołów: 
1) M. K. E 1413 pkt. na 1500; indywi* 
dualnie: i )  F luhr (Koło dzielnicy III.) 
na 300 — 290 okt.

Mecz bokserski zawoaowców Cze* 
chosłowacja—Polska dał w ynik 4:4.

N a FALI RADJ O W EJ.
W  związku z stanem piam na słoń* 

cu, przepowiada O bserw atorium  
Greenwich dobry  odbiór w b. r. na fa 
lach krótkich i długich, a gorszy od* 
biór na falach średnich.

Projekt scentralizowania i upań* 
stwowienia czeskiego radja, przybiera 
konkretne formy.
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Poniedziałek
Józefa  Oblub. 

Ju tro : Aleksandry

Wschód słońca 5'43 
Zachód słońca 17 46

TEATR WIELKI:
Poniedziałek  eoćlz. 15.30 „P o rw ana  na­

rzeczona". — Godz. 19.30 P rzedst. galow e 
„Uciokła mi p rzep ió reczka11.

W torek  godz. 19.30 „Gospoda pod bia­
łym  koniem ".

Środa godz. 19.30 ..Gospoda pod białym  
koniem ".

C zw artek  godz. 20.15 K oncert Polskiego 
T o w arzy stw a  M uzycznego.

P ią tek  godz. 19.30 „Gospoda pod białym
koniem ".

Sobota  godz. 19.30 „G ospoda pod  białym  
koniem ".

Niedziela godz. 15.30' „T ow ariszcz" . — 
Godz. 19.30 „Gospoda pod białym  koniem 1*.

Poniedziałek  godz. 19.30 „G ospoda pod  
białym  koniem ".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek  godz. 19.30 „C andida11. 
W torek  godz. 19.30 „C andida".
Środa godz. 19.30 „T ow ariszcz" . 
C zw artek  godz. 19.30 „T ow ariszcz11. 
P ią tek  godz. 19.30 „C andida11.
Sobota godz. 19.30 „T ow ariszcz11. 
Niedziela godz. 15.30 „R odzina". — Godz. 

19.30 ..Canidida".
Poniedziałek  godz. 19.30 „C andida11.

KINOTEATRY:
ADRIA: „P a t i P atachon  jako s trze lc y 11. 
A P O L L O : ..Aniołowie p iekła". 
A TLA N TIC : .-Milion na  ulicy11.
C A SIN O : „T oto-Ł obuz" i „P ow ró t do na­

tu ry" .
CO LO SSEU M : „Św iat słucha1, rew ia

„Na w esoło".
CHIMERA: „Człowiek, który ukradł ser- 

cc*4
GRAŻYNA: „Zabójstw o o św icie11 i rew ia 
KOPERNIK: „N iew idzialny człow iek". 
MARYSIEŃKA: „Skandal w  B udapesz­

c ie " . na scenie „W iosna i m y“ .
MIRAŻ: „W  d e n iu  K rzyża11 
M UZA: „Uśmiech szczęścia".
PA ŁA CE: Eugeniusz Bodo P ieśn iarz  W ar 

szaw y .
PA N : „O biad o 8-mej“ o raz  rew ia. 
PA SA Ż : ..M iasto w idm "
R A J : „ P rzy b łęd a"  Ina Benita, 
STY LO W Y : „G orzka h e rb a ta11, o raz  re­

w ia ..Jak w lu s te rk u 11.
SŁO Ń C E: „Noce p a ry sk ie"  o raz  rewia- 
S W IT : „W ielka księżna A leksandra11. 
U CIECH A: ..Pozw ólcie nam  żyć" oraz

rew ia.

— Gal»we przedstawienie. Dzisiaj, w  po­
niedziałek o godz 7.30 w ieczorem  odbedz'e 
sie w  T ea trze  W ielkim uroczyste  p rzedsta ­
wienie galow e dla uczczenia Imienin M ar­
szalka Józefa P iłsudskiego, k tóre poprzedzi 
przem ów ienie p. posła  W ojciechow skiego, 
poczem  odegrana zostanie przepiękna sztu-

W alne Ze b ra n ie  K o ła  C zw a rta k ó w .
W  niedziele odibyło sie w alne zebranie 

Koła 4 pp. Leg. Pol. p rzy  bardzo licznym 
udziale członków . Po przyjęciu  sp raw ozda­
nia do  za tw ierdzającej w iadom ości, pow o­
łano przez aklam acje ponow nie na prezesa 
pułk . P y tla . Do zarządu w esz li: płk. B or­
kow ski. mjr. K azanow ski Kozioł. P e try k ie -

w icz. Z ast.: mir. Klein F.. mir. Braaewski. 
M arkow ski L. Komisja rew izy jna: dr.
Bnuchnalski. B achm an, W ojtow icz. Z ast.: 
płk. Z. Zygm untow icz, red E. Kozłow ski. 
Sad koleżeński: p łk . B aczyński, m ir. S le- 
pecki, Dworniik. Zast. por. O ndraczek. R y ­
ska.

O św iadczenie w  spraw ie zajść
n a  u n iw e r s y t e c ie  w a r s z a w s k i m :

Otrzymaliśmy następujące oświad* 
czenie w sprawie ostatnich zajść na u* 
niwersytecie warszawskim:

„W strząśnięci wiadomością o brus 
talnym  napadzie na terenie U niw ersy 
tetu w nocy z dnia 14 na 15 marca na 
Dziekana Prof. M. Handelsmana, 
piętnujemy ten haniebny fakt jako 
objaw zdziczenia obyczajowego, 
sprzecznego z tysiącletnią kulturą Na* 
rodu.

Znając od lat wielu jako przyjaciele, 
koledzy lub uczniowie, życie i prace 
Profesora, Jego zasługi naukowe, Jego 
działalność patrjotyczną w kraju i za* 
granicą, Jego zyczliwy stosunek do 
uczniów i ogółu studentów  bez różni* 
cy przekonań, składam y M u hołd ja* 
ko człowiekowi, uczonemu i obywate

łowi i wyrażam y głębokie oburzenie 
z pow odu niepoczytalnego w ybryku 
nieznanych sprawców, którzy uchyli* 
li się od poniesienia odpowiedzialno* 
ści za swój postępek".

N astępuje kilkadziesiąt podpisów, 
m. in. ks. arcybiskupa Roppa, min. Kę 
trzyńskiego, W ładysław a Grabskiego, 
Sieroszewskiego, Zeliwskiego, Ujej* 
skiego, szeregu profesorów Uniw ersy 
tetów  polskich, A kadem ji Sztuk Pięk* 
nych, wielu osobistości ze świata woj* 
skowego, przedstawicieli różnych 

| warstw społecznych i t. d. i td

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Przegląd nowych ustaw.
Ukazało się rozp. Min. Kom. o wa­

runkach zakładania i korzystania z 
lotnisk. Lotniska dzielą się na: publi* 
czne i prywatne. Starający się o zezwo 
lenie na urządzenie lotniska prywat* 
nego, muszą wykazać się odpow. finan 
sami, dowodem obywatelstwa poi., o* 
raz zgodą właściciela gruntu na budo* 
wę. Zezwolenia na urządzenie lotni* 
slca wydaje Min. komunikacji.

Min. Spraw W ewn. wydało rozp. w

sprawie bezpłatnego dostarczania dru* 
ków dla celów bibljotecznych oraz urz. 
rejestracji. Zarządzający drukarnią 
jest obowiązany dostarczyć po 1 egz. 
d ruku  w ładzy adm., bibljotekom  uni* 
wers., Biblj. Publ. w W arszawie, Za* 
kład. N ar. im. Ossolińskich we Lwo* 
wie, druków hebrajskich i żydowskich 
Biblj. W ielkiej Synagogi w W wie, a 
wkońcu Biblj. N auk. Tow. im. Szew* 
czenki druków w języku ruskim.

kii St. Żerom skiego „U ciekła mi przepió­
reczka" .

— - Teatr RozmaUoścl. „Cauidida11 (Ab. 15) 
najgłośniejsze dzieło B. G. Shaw a. k tó rego  
promijera sta ła  sie p raw dziw ym  sukcesem  
arty stycznym , odegrane zostanie dzisiaj, w 
poniedziałek, oraz juitro we w to rek  w  T e a ­
trze R ozm aitości.

— („Towariszcz" w  Teatrze Rozmaitości. 
W e środę. dnia. 21 bm. pow raca  n a  afisz 
T ea tru  R ozm aitości św ie tna  kom edia J. De_ 
vala „T ow ariszcz11. cieszącą sie n iebyw a- 
łe in . pow odzeniem .

-— Teatr Wielki. Ju tro , w e w torek  „G os­
poda pod białym  koniem " (Ab. 14) jedno t. 
najg łośniejszych zjaw isk w spółczesnych z 
dziedziny lekkiej m uzyki. W ystaw ione! z 
n iebyw ałym  przepychem  fascynujące to 
w idow isko  w yw ołu je  na widow ni n ie­
zm iernie gorące przyjęcie.

— W koluaracli Teatru ROz.mait°ści zo­
sta ła  o tw a rta  w ystaw a ant. mai J. Lich- 
tensteina z P a ry ża , jako gościa Zaw  Zw ią­
zku A rt. P las tyków . W y staw a obejmuje

w iększa  kolekcie Prac olejnych i bedzie 
trw a ła  ty lko do 2.2 bm.

 o-------

— Cołosseum. Dziś i codziennie dosko­
nała rew ia „Na w esoło". Na ekranie po raz 
pienwiszy w e  L w ow ie film t>. t. „ św ia t 
s tu d ia "

— Kino-rewja „M aryslenka‘‘. R ew ja a  t. 
..D am y co m am y" w  w ykonaniu  doskona­
łego zespołu a r ty s t. sto licy  pod kier. J. 
K lim aszew skiego. Na ekran ie  film g rany  po 
raz  p ie rw szy  we Lw ow ie p. t. „Serce w łó­
częgi" z AL Jolsomem.

 O-------

—  Walne zgromadzenie Klubu Szerm ie­
rzy odbędzie się w  niedziele, 25 m arca o 
godz. lCLtej w  biurze Z akładu Ubezp. P rac. 
U m ysł. ul. P iek arsk a  lb . I. p.

—  polskie Tow . T eoioe iczne podaje  do 
w iadom ości, że we w to rek  20 m arca br. od­
będzie się u godz. 17-tej w  D ziekanacie 
W ydzia łu  Teologicznego (N ow y U niw ersy­
te t) posiedzenie naukow e Pol. Tow . Teol.

M IC H A Ł  R U SIN EK , LA U R EA T 
N A G R O D Y  LITERACKIEJ M I A* 

STA K R A K O W A .
Michał Rusinek, laureat tegorocznej 

nagrody literackiej m. K rakow a uro* 
dził się w 1904 r., pochodzi z rodziny 
proletarjackiej, dzieciństwo i m łodość 
spędził w  Krakowie. Pierwsza jego po 
wieść, k tó ra  zwróciła na siebie po* 
wszechną uwagę i została obecnie na* 
grodzona, to  „Burza nad brukiem 1*. 
Poprzedza ją wprawdzie, poczynając 
od r. 1908 kilka nowel, powieści i tom 
poezji, są to jednak p róby  młodzień* 
cze. D opiero pierwsza powieść reali* 
styczna, o zainteresowaniach społecz* 
nych, postawiła R usinka na właściwej 
drodze. W ydana w r. 1932 „Burza nad 
brukiem ", zwróciła na siebie uwagę 
k ry tyk i i czytelników.

Okres doświadczeń organicznych 
minął już zapewne. W ypow iedziany 
został z dzielną, radosną energją w 
„Burzy nad Brukiem 1 i w „Człowieku 
z Bramy". O d pisarza o tak  wielkich 
możliwościach pisarskich oczekiwać 
należy, że sięgnie po laury  wysokie.

P r o g r a m  r a d j o w y .
Ponledzialel£. 19 marca.

16.55: P ieśni polskie w  w y k . W . Ł oziń­
skiej (sopran). 17.20: Łokcia stenografii.
17 30: S onata  D -dur otp. 6 F r. B rzezińsk ie­
go w  w yk. T. Ochlowiskiego (skrzypce). 
18: O dczy t pośw iecony M arszałkow i J. P ił 
sudskiem u. 18.20: A udycja żo łn ierska . 18.45 
„Hej. hej. kom endancie miły, w odzu n asz !"  
se renada  chóralna w  w yk  chóru m eskieco 
„B ard11. 19: „P o lacy  na L itw ie" felieton 
ak tualny . 19.25: A ktualny reportaż . 19.40: 
W iad. sport 19.47: Dziennik w ieczo rny
20.02: ..Polskie R adjo" — P anu  M arszałko­
w i w  hołdzie11. K oncert muzyki polskiej ku 
uozczeniu P ierw szego  M arszałka  Polski 
Józefa  P iłsudskiego w  dniu Jego Imienin 
21: Fefceton ,p. t „W  pałacu z w ierzb in y "  
w y g ł St. Podh-onska-Okołów. 21.15: Lekka 
m uzyka polsika. 22—23.30: M uzyka lekko i 
taneczna  z płyt.

Wtorek, 20 marca.
L w ów . Godz. 7—8: Audycja) poranna.

11.40: P rzeg ląd  p rasy . 11.57: S ygnał czasu. 
12.05: U tw ory  sym foniczne L iadow a (pły­
ty ). 12.33: Angielskie piosenki w  w yk . La- 
w rence  Tiibbet‘a (bary ton) p ły ty . 12.55: 
Dziennik południow y. 13: Kom Min. O p. 
Sjpoł. 15,25: G iełda. 15.40: Komcer* orkie­
s try . 16.25: S k rzy n k a  PKO. 1640. „Kącik 
językow y". 16.55: K oncert chóru Ju randa . 
17.20: 21-y koncert z cyklu „M uzyka N ie­
podległej P o lsk i". 17„50: B iuletyn dyr. ko ­
lejowej. 18: „O ce l a d  dążeń ludzki cii — 
cnota" w yg i prof. T  K otarbiński. 1820: 
S k rzynka  techn. 18.35: O statn ie nagran ia  
polskie u tw orów  K arłow icza i M oniuszki 
(p ły ty). 19.03: „G enjusz ludzki w  w alce  z 
odw iecznym  w rogiem " w ygł. dr. S tuchły. 
19.25: Felieton ak tualny. 19.40: W iad sport. 
19.47: Dziennik w ieczorny  20.02: K. M a­
kuszyńsk i: „T w arde  se rce" . 20.17: K oncert 
w ieczorny . 2 2 —23.30: M uzyka taneczna z 
dancingu „A dria".

W. J LOCKE. 30

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

- -  W  jakim rodzaju? — zapytał subjekt.
— Zwyczajne, jedwabne, wiązane. Niech mi pan 

pokaże cały wybór.
Triona patrzył oczarowany. W ybrała pół tuzina 

krawatów w nienagannym guście. M iał tyle zmysłu 
artystycznego, że się na tem poznał. Poszedł do kasy 
uregulować rachunek i wróciwszy, odebrał od subje- 
kta paczkę z miną człowieka, otrzymującego order 
z rąk króla. Skierowali się ku wyjściu i Oliwja rze* 
kła:

— Doprawdy wstyd, jak myśmy szaleli,
— Jeżeli takie jest szaleństwo, zgodzę się oszaleć.
Dostrzegł pytające spojrzenie jej oczu i zaczer*

wienił się.
— Może się żle wyraziłem? Nie jestem jeszcze 

mocny w języku angielskim.
Oliwja, widząc jego zmieszanie, roześmiała się 

wesoło.
— Nie, nie. Lubię mocne przenośnie.
Deszcz ustał i w chwilę później posługacz skle* 

powy, ubrany w płaszcz nieprzemakalny, sprowadził 
taksówkę. Triona pomógł wsiąść Oliwji. Podała mu 
rękę.

— Dowidzenia. Cieszę się, że poznałam pana z 
codziennej, ludzkiej strony.

Auto ruszyło. Stał na chodniku z uśmiechem na 
ustach, goniąc wzrokiem oddalającą się budę. Jak 
-ona go charakterystycznie pożegnała! Ale pc niej 
można się było spodziewać tylko niespodzianek.

O d tegc spotkania upłynęły tylko trzy dni. My* 
ślał o niej dniem i nocą. Stracił spokój ducha, zaczął 
się zaniedbywać w pracy. W idział ją oczyma wy* 
obraźni, jak żywą: nieświadomie ponętną, a jednak 
dziecięco prostą i szczerą, uduchowioną, a przecież 
po ziemsku kobiecą. Za pierwszym razem objawiła 
mu się wspaniale i strojnie, w futrze i toalecie wie­
czorowej; za długim : dziewczęco w bluzeczce domo­
wej, nad stolikiem z herbatą, taktownie uprzejma tak 
samo dla niego jak i dla m ajora; za trzecim: na de­
szczu w piaskowym kostjumie, ale elegancka i weso* 
ła. Czul jeszcze na rękawie przyjazne dotknięcie jej 
ręki.

I teraz oto błądził wiosenną nocą w uśpionem 
mieście, niby zakochany trubadur. Ale co tam! 
W zruszył ramionami i skręcił w Victoria Street. M o­
że przyjdzie rozkoszny dzień, kiedy powie jej że war­
tował nocą na chodniku, wypatrując jej okna na pi'ą> 
tem piętrze. Było to bądź co bądź poetyczne, fanta* 
styczne, rosyjskie. Tak, dotrze do jej domu i wróci 
pieszo. Będzie miał porządny marsz.

Szedł tak zamyślony, że o mało nie wpadł na 
taksówkę. W  chwilę później usłyszał brzęk szkła 
i zgrzyt hamulców i oprzytomniał Taksówka stała 
na środku jezdni. Szofer wysiadł szybko i otworzył 
drzwiczki. Z wnętrza wyłoniła się biała postać kobie* 
ca, a za nią męska. Oboje byli w wieczorowych stro­
jach. W ybuchła sprzeczka. Triona, przypuszczając, 
że to jakiś wypadek, przyśpieszył instynktownie 
kroku.

—Co się stało?
Spojrzał uważniej i skamieniał. Przed nim stała 

Oliwja, wzburzona, rozdygotana, blada jak płótno, 
z oczami w ogniu. Ale poznała go oórazu i chwyta* 
jąc kurczowo za rękę, krzyknęła:

— To pan? t. £

zapytał ener 

chciał mnie znieważyć — wyjąka

Triona wyprostował się jakby w gotowości di 
walki i spojrzał najprzód na szofera, potem na tęgie 
go, śniadego pana we fraku, a wkońcu na nią,

— Co się stało, proszę pani? 
gicznie.

— Ten... pan. 
ła panna.

Oliwja sama nie wiedziała jak się to stało, dość 
że młody człowiek wykonał nagły ruch, a pan w 
fraku runął ciężko na bruk.

— Dobrze psubratu — rzekł szofer — ale kto m 
zapłaci za stłuczoną szybę?

— O, zapłacimy panu! — zawołała Oliwja. -  
Panie Triona, niech mu pan zapiaci i chodźmy.

Triona spojrzał w obie strony ulicy.
— Nie, ten pan zapłaci — rzekł spokojnie, pod 

chodząc do swej ofiary, która się tymczasem pozbie 
rała.

— Proszę, załatw się pan naycnmiast z szoferem 
bo jak mi Bóg miły, powalę pana drugi raz. Nim s i 
zjawi policja, będzie trup.

Dobrze! Dobrze! — zgodził się pośpieszni 
tamten. — N ie mogę dopuścić do aw antury ze wzglę 
du na panią. Ile? zwrócił się do szofera.

— Kurs i szkoda razem dziesięć funcików.
Pan we fraku wyjął portfel.
— Masz, złodzieju!
— Tylko bez komplementów, bo wydam tak; 

resztę, że pan się nie pozbierasz — odpowiedział szo 
fer, chowając pieniądze.

Triona, czekając na dokończenie tego dorywcze 
go wymiaru sprawiedliwości, stał przy Oliwji v 
obronnej pozie. U jął dziewczynę pod rękę.

— Odprowadzę panią do domu. Kilka krokóv 
stąd.

j (C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 3531/33. S tro n a  zo b o w iązan a : A n­
na  vel C hana z  R ohatynów  Suslak. Edykt 
licy tacy jny  oraz w ezw an ie  do zgłoszenia 
w ierzy telności. Na w niosek s tro n y  egze­
kw ującej Juliusza Feingolda odbedzie sie 
dnia 8 m aja  1934 o godzinie 1 lite j p rzed­
południem  w  biurze N r. 111. sala 7 Sadu 
grodzkiego m iejskiego w e L w ow ie na za ­
ja d z ie  już zatrwierdzon. w arunków  licytacja 
następujących  realności: Ks. gr. G m ina m. 
L w o w a II. D zielnica. 1) W.h.1. 2735/11. 2) 
W hl. 2736/11. 3) Wilii. 2737/11 4) Will.
2738/11. 5) W hl. 2739/11. 6) WM. 2740/11.
O znaczenie rea lności: ad 1) parce la  gr.
Ikat. 5054/7 o obszarze  3 a r  36 m  kw ., ad  2) 
parce la  gr. Ikat. 5054/8 o obszarze 3 a r  33 
m  lew., ad  3) parcela gr. Ikat. 5054/9 o ob­
szarze  3 a r  57 m lew., ad 4) parcela  gr. 
Ikat. 5054/10 o obszarze 3 ar 71 m lew., ad 
5) parce la  gr. Lkat, 5054/11 o obszarze  3 a r  
79 m  lew., ad 61 p arce la  g r. ika t. 5054/12 o 
obszarze  4 ar 09 m lew. W arto ść  szacun­
ko w a w ra z  z  p rzyna leż  zł. ad  1) 14,300. 
ad 2) 17.312, ad 3) 20,182. ad  4) 23,565.50. 
ad 5) 28.046. ad 6) 35.148.50. Najniższa o- 
fe r ta  zł. ad  1) 7.150, ad  2) 8 >656. ad  3) 
10.091. ad 4) 11.782.75, ad 51 14.023, ad  6) 
17.574.25. P ow yższe  parcele leżące przv 
ul. C echow ej, położone sa k u  zachodow i 
od ul. S łonecznej, sa  n iezabudow ane z w y­
ją tk iem  parceli lkat. 5054/12. na k tó re j po­
budow any  jes t dom ek p a rte ro w y  z d rzew a 
(kancelaria). P arce le  te  służą obecnie na 
sk ład y  m ateria łów  drzew nych, sa ap a rk a - 
liione. posiadała  od ulicy C echow ej bram ę 
w jazdow a, od ul. Słonecznej b ran ie  w łaz. 
dow a i szeroka furtkę. Do realności whl. 
2735. 2736, 2737. 2738. 2739 i 2740 ks. gr. 
m. L w o w a II. D zielnica należa p rzynależ­
ności w yszczególnione bliżej w protokole 
ocen ien ia  tychże realności, oszacow ane na 
a to  w hl. 2735/11 na 188 zło tych. 2736/11 na 
260 zło tych. 2737/11 na 190 złotych. 2738/11 
na 192 zło tych  50 gr.. 2739/11 na 190 zło­
tych  i 2740/11 na 792 zło tych  50 gr. Poniżej 
najniższej o fe rty  sp rzedaż  nie nastapk Sad 
o k ręgow y  jako h ipoteczny w e L w ow ie za­
no tu je  w yznaczenie term inu licytacyjnego 
na  k artach  C. pow yższych  realności. 

Komornik Sadu G rodzkiego Miejskiego 
R ew iru  X.

L w ów , dnia 21 lutego 1934 1270/K
i

I. Km. 361/33. E dyk t licy tacy jny  oraz 
w ezw an ie  do ogłoszen ia  w ierzy telności. 
Dnia 20 kw ietn ia  1934 o godz. 11 przedpo­
łudniem  w  biurze nr. 5 Sadu grodzkiego 
m iejskiego w e L w ow ie O ddział LII. odbę­
dzie sie na zasadz ie  za tw ierdzonych  wa­
runków  licy tacja  nieruchom ości w hl. 3937/1 
k s . g r. gni. m. L w ow a. N ieruchom ość ta 
s tanow iąca  p lac budow lany  o pow . 4 a ró w  
65 m. fcw. oznaczony  jako pgr. 1. ikat 
1348/66 po łożony  w  południow o-w schodniej 
stron ie  m iasta  w dzieln icy  t3k zw anej Kra- 
suozyn ulica K ijow ska (w ychód z placu 
W arszaw skiego). W arto ść  szacunkow a 
w raz  z p rzy  należnościam i w ynosi 3.952 zt. 
50 g r. N ajniższa o fe r ta  2.635 zł. Poniżej naj­
n iższej o ferty  sp rzedaż  n ie  nastąpi. A kta 
przeg lądać można u kom ornika.

Komornik /Sadu G rodzkiego miejskiego 
R ew iru  I.

W ilhelm  K larenbach 
Lw ów . dnia 6 m arca  1934. 1381/K

Km. 1492/33. E d y k t licy tacy jny  o raz  w e­
zw anie do  zgłoszenia w ierzy te lności. Na 
w niosek K asy Z adatkow ej w  S try ju , obe­
cnie K ooperatyw ny] U kraiński B ank  w 
S try ju  do ra k  adw . D ra  A ntoniego H ara- 
sym ow a w S try ju  odbędzie sie dnia 24 
kw ietn ia  1934 godz. 10 w  Sadzie  grodzkim  
w M ikołajow ie biuro N r. 18, licy tacy jna 
■sprzedaż nieruchom ości sk ładającej sie z 
pbud. Ikat. 47/1 i pgr. lka t 168/2. zobow ią­
zanego  D aw ida E isenberga  w  M ikołajowie 
w łasne. W arto ść  szacunkow a w ynosi kw o­
tę  5.200 zł., najn iższa o fe rta  w ynosi 2.683 
zł. 32 gr.. poniżej k tó re j sp rzed aż  nie na­
stąpi. N a pbud. lkat. stoi dom  m urow any 
i dom now o w ybudow any  nie ukończony 
oszacow ane na 3.700 zł. W zyw ana w szy st­
kie osoby  roszczące  sobie jakiekolw iek 
p raw a  do pow yższych  nieruchom ości, aże­
b y  je zg łosiły  w  tu t. S ad z ie  najdalej do 
dnia 16 kw ietn ia 1934. gdyż w  przeciw nym  
razie  zostaina uw zględnione o ty le  o ile wi­
doczne beda z  ak t egzekucyjnych.

K om ornik Sadu G rodzkiego. 
M ikołajów n/Dn., 14 m arca 1934. 1427/K

I. Km. 1426/33. S trona  zobow iązana Jur- 
ko  Zełeńczuk w  W olosow ie. E d y k t licy ta ­
cy jn y  oraz w ezw an ie do zgłoszenia w ie­
rzy telności. Nai w niosek s tro n y  egzekw u­
jącej P aństw ow ego  Banku R olnego w e 
L w ow ie odbedzie sie dnia 30 kw ietn ia  1934 
o godz. 10—tej przedpoł. w  Sadzie  w  biu­
rze  Nr. 24 na zasadzie za tw ierdzonych  w a­
runków  licytacja następujących realności: 
N icw pisana do ksiąg grun tow ych  realność 
w W olosow ie położona sk ładajaca  sie z  I) 
ca łe j parc. gr. lkat. 672/10 w ra z  z chata , 
stodołą, chlew em , piw nica m urow ana, obro 
g 'em , drzew am i ow ocow em i i ogrodzeniem  
studnia m urow ana. 2) 4/20 części pgr. 679/9 
W arto ść  szacunkow a w raz  z p rzynależ, 
a d  1) 5057 zł., ad 21 600 zł. N ajniższa ofer­
ta  ad 1) 3372 zł., ad 2) 400 zł. W szystk ich , 
k tó rzy  roszczą sobie p raw a  rzeczow e do 
tej realności, m ają  je zg łosić  najdalej do

dnia 10 kw ietn ia  1934. gdyż w  przeciw nym  
razie  beda  ty lko  uw zględnione o ile zosta­
ną w ykazane w  aktach egzekucyjny oh. P o ­
niżej najniższej oferty  sp rzedaż  nie nastaoi. 

K om ornik Sadu G rodzkiego R ew iru  i. 
N adw orna, dnia 7 m arca 1934. 1428/K

1. Km. 3062/33, S trona  zobow iązana B er­
ta G m iberger w  N adw ornej. E dykt licy ta­
cyjny o raz  w ezw anie do zgłoszenia w ie ­
rzytelności. Na w niosek M aurycego  H au- 
bcnstocka i S alam ona H andlera  w  S tani­
sław ow ie odbedzie sie dnia 30 kw ietn ia  
1934 o godz. 11-tei p rzedpoł w Sadzie w  
b iurze Nr. 24 na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następu jących  .realno­
śc i: Nie w p isana  do ksiąg  gruntow ych 1/4 
tiiuw ydzielona cześć realności gm. Nad­
w ornej sk ładającej >sie z pbud. 927 i pgr. 
3151/1 w raz  z  domem , stajnia, lodow nia, 
poddaszem  i w ychodkiem  dalej piw nica, 
studnia, altana, oparkanieniem  i drzew am i 
ow ocow em i. W arto ść  szacunkow a w raz  z, 
p rzynależ . 1.390 zł. N ajniższa oferta 695 zl. 
W szystk ich; k tó rz y  roszczą  sobie p raw a 
rzeczow e do tej realności m aja je zgłosić 
do dnia 10 kw ietn ia  1934. gdyż w  p rzec iw ­
nym  razie beda ty lko  o ty le  uw zględnione 
o .ile beda aktam i egzekucyjne,mi w ykaza­
ne. Poniżej najniższej oferty  sp rzedaż  nie 
uaistapi.

Komornik Sadu G rodzkiego Rew iru 1. 
N adw orna, dnia 8 m arca. 1934. 1429/K

Kiti. 608/33 Edykt licy tacy jny  oraz w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek s tro n y  egzekw ującej M agdaleny 
Brill i to w . w  G liorostkow ie odbedzie sie 
dnia 28 czerw ca 1934 o godzinie 10 p rz e d ­
południem w biurze K omornika Nr. 11/1. na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licy ta­
cja następującej realności. R ealność w  Cho- 
roslkoiwie położona sk ładająca sie z  parceli 
g run tow ej obszaru  około 1 1/4 m orga w  
niwie ...za pa łacem " w granicach o,d w scho­
du  Su,słów ki. od zachodu Suglów ki, od 
północy P aw e ł Ant o chów, od południa P a ­
w eł W argaty . N ieruchom ość pow yższa 
w raz  z przynależnościam ii oszacow aną zo­
sta ła  na 937 zł. Najniższa oferta  w ynosi 
624 zl. 67 g r. N ieruchom ość .pow yższa s ta ­
nowi w łasność Jana Briilla przebyw ającego  
w  Kanadzie, a znajdująca sie w  posiadaniu 
G enow efy Solskiej. Poniżej najniższej o fer­
ty  sp rzedaż  nie nastąpi. W arunki licy ta­
cyjne i odnoszące >sie do tych  rea lności do­
kum enty  może każdy m ający cheć kupca, 
p rze jrzeć  w  godzinach urzędow ych w  biu­
rze Komornika. T akie p raw a, w obec k tó ­
rych niniejsza licy tac ja  b y łab y  niedopusz­
czalna, należy  zgłosić w Sadzie najpóźniej 
n a  w yznaczonym  term inie licytacyjnym  
przed rozpczeciem  licytacji, inaczej pre­
tensji tego  rodzaju co do sam ej nierucho­
mości, nie m iałyby już znaczenia.

Komornik Sadu G rodzkiego 
Kopy czyńcie. dnia 14 m arca  1934. 1426/K

Km. 955/33. E dykt licy tacy jny  oraz we 
zw anie do zgłoszenia w ierzy telności. N i 
w niosek stro n y  egzekw ującej D aw ida D orf- 
niana kupca w  B rzeżanach  odbedzie sie 
dnia 18 kw ietn ia  1934 r o godz. 9 rano w 
sali Nr. 24 Sądu grodzkiego w  B ołszow - 
cacl: na podstaw ie zatw ierdzonych  w aru n ­
k ó w  licy tacy jnych  publiczna licy tac ja  pa rc . 
bud. lkat. 42 w ra z  z dwomia dom am i m iesz­
ka,Inemi i jednym  sklepie, obejm ującej po­
w ierzchn i 116 m- kw . po połow ie Gotłlieb 
Ruohlll i R eisel S afern  w łasnej położonej w 
B ołszow cach  przy  ul. P iłsudskiego L. 3 i 5. 
W arto ść  szacunkow a z przynależnością,mi 
w ynosi 7.500 zł. N ajniższa cena kupna w y ­
nosi 3.750 zł. K ażdy cheć kupna, m aiacy w i­
nien przed rozpoczęciem  licytacji złożyć 
w adium  w  kw ocie 750 zł. Poniżej najniż­
szej o ferty  sp rzedaż  nie nastaoi. W arunki 
licytacyjne można przeglądać w  godzinach 
urzędow ych  w Sadzie g rodzkim  w  B oi­
sz ow cach.

Komornik Sadu G rodzkiego. 
B ołszow ce. dnia 16 m arca  1934. 1436/K.

UPADŁOŚCI.
Sa. 57/32/48. Z atw ierdzenie ugody. Za­

w arta  m iedzy dłużnikiem  H erm anem  Lid— 
nerom  kupcem  ze S tan isław ow a, ul. G os- 
ławiskiego 8 a jego w ierzycielam i przy 
audiencji dnia 23 grudnia 1932 S a  57/32/33 
ugodę za tw ie rd za  sie.

Sad O kręgow y W ydział 1 
S tan isław ów , dnia 23 lutego 1934. 1424

UL S. 11/29/8. K onkurs do m ajatku dłuż­
nika M enasche K olbera. nieprotokoław ane- 
go kupca  w N owym T argu  zosta ł znie­
siony.

Sad  O kręgow y  W ydzia ł 1. cyw ilny 
N ow y Sacz. dnia 22 grudnia 1933. 1446

S. 26/31/72. W  spraw ie konkursow ej do 
m ają tku  fmy „W yhoda" Spółdz. z ogr. od­
pow iedzialnością w  Nowem Siole pow ie­
rzono odnośne funkcje po m yśli § 79 ust. 1 
ord. konk. p. Naczelnikowi Sadiu G rodzkie­
go K arolow i W acie  w  C ieszanow ie, w  ślad 
zaczem  odstąpiono ak ta  sp raw y  tem uż S a­
dow i. O becnie Sąd konku rsow y  uchw ala:
1) odw ołać ustanow ionego kom isarza kon­
kursow ego Naczelnika. Sadu grodzkiego ,v/ 
C ieszanow ie K arola W acie i ustanaw ia ko­
m isarzem  konkursow ym  Sędziego Sadu O- 
kregow ego w e L w ow ie D. T erk la  i z a ra ­
zem uchw ala sie p row adzen ie  postępow a­
nia konkursowego, w  tu tejszym  Sadzie.

S ad  O kręgow y.
Lw ów , dn ia  27 stycznia 1934. 1434

FIRMY.
Firm . 1007/32. 6 IX. 307. W pis firm y Spół­

k i. D ata w pisu : 16 w rześnia 1932. B rzm ie­
nie firm y: T ow arzystw o  naftow e „Lim a­
now a" Spółka z ograniczona odpow iedziil- 
nością. S iedziba Zakładu g łów nego : Lw ów . 
Z ak łady  filialne: K atow ice. K raków . Lódź. 
Radom . W arszaw a. C zęstochow a, Poznań. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Zakładanie i 
prow adzenie  p rzedsięb iorstw  górniczych w 
celu poszukiw ania i w ydobyw ania m inera­
łów  tak  zastrzeżonych  jak i n iezastrzeżo- 
nych i nabyw anie hub dzierżaw ienie do te­
go celu w łasności g run tów  upraw nień gór­
niczych i p raw a w ydobyw ania m inerałów  
żyw icznych i przedsięb iorstw  górniczych. 
N abyw anie na w łasność i dzierżaw ienie, 
tudzież budow a i urządzanie rafinerii nafty 
i innych do przerab ian ia  surow ych m inera­
łów  tak  zastrzeżonych  jak  i n iezastrzeżo- 
n.\ cih służących fabryk  i p row adzenie ta ­
k iego p rzedsięb io rstw a  rafineryjnego lub 
fab rycznego  jak niemniej uczestniczenie w 
tak ich  przedsięb iorstw ach . N abyw anie, 
dzierżaw ienie, budow a i urządzan ie fabryk 
służących  do w yrab ian ia  dla, przem ysłu 
górniczego i naftow ego potrzebnych  m a­
szyn, ir.wzedzk beczkow ozów . beczek, 
sk rzy ń  lub innych w  zw iązku z przem y­
słem górniczym  lub naftow ym  poizostaaa- 
cych przedm iotów , tudzież uczestniczenie 
w takich  przedsięb iorstw ach . N abyw anie, 
dzierżaw ienie, zakładanie, urządzenie i pro­
w adzeniu ru rociągów , rezerw oarów , wo­
zów  cysternow ych , o k rę tó w  i innych środ­
ków transportow ych . Handel m inerałam i 
zastrzeżonem i i n iezastrzeżonem i tak w 
stan ic  su row ym , jak  i produktam i z nich 
wyllworzoneiiii oraz m aszynam i i n a rzę ­
dziami przem ysłu naftowego. Zakładanie 
■spółek o podobnym  zakresie  działania i u- 
dział w takich spółkach. 1 w ogóle p ro w a­
dzenie przem ysłu  i handlu naftow ego i p ro ­
w adzenie 'wszelkich in teresów , k tó re  stoją 
w jakim kolw iek, bezpośrednim  łub p o śre ­
dnim zw iązku  z przem ysłem  naftow ym . 
K apitał zak ład o w y : zł. 20,025.000 w całości 
yypłacone. F orm a spółki: Akt no taria lny  z 
d a ty  W arszaw a  19 sty czn ia  1920 Nr. 602 
i ak t no taria lny  z da ły  W arszaw a  3 gru­
dnia 1926 Nr. 4649 zeznane p rzed  no tariu ­
szem Kosteckimi w W arszaw ie . Z aw iadow ­
c y : 1) Jean  C iaude D uclos zam. w  W ar­
szaw ie. Aleje Jerozolim skie, 33. 2) M arceli 
G asclieau. 3) Jean  York. 4) A ndre Brisson, 
trze j o statn i zam ieszkali w  Paryża:. P ro k u ­
re n c i: H enryk  K ropaozek. W arszaw a  S to - 
K rzyska 33. T adeusz K ropaczek w  B ory - 
slayvi'u. Karol M arty  w  B orysław iu  i inż. 
M arceli V erdouck wl B orysław iu . Podpis 
firm y : K ażdy z zaw iadow ców  zastępuję
Spółkę sam odzielnie i podpisuje Spółkę w  
ten sposób, że pod brzm ieniem  Spółki u- 
m ieszcza sw ój podpis. P roku renci zastępu ­
ją Spółkę w e dw óch łącznie z p raw em  pod­
pisyw ania firm y w e dw óch łącznie. C zas 
trw an ia  Spółki: nieograniczony.

Sąd O kręgow y. VVvdzvił II. handlow y
L w ów , driia 16 w rześn ia  1932. 1431

I. F irm . 231/33 Sp II. 173. Z arządza sie 
w o b ec  ukończenia likwidacji w ykreślen ie  z 
re jestru  handlow ego po,z. Sp. II 173 firmy 
Spółka O szczędności i pożyczek w  O s tro w ­
ski: _ S tów . zare je str. z nieogr. poreka.

Sąd O kręgow y W ydział 1. cyw ilny.
N ow y iSącz. dnia 7 g rudn ia  1933. 1445

Firm . 1458/32. C. IX. 307. W ykreślen ie  
firm y Spółki. D ata wpisiu: 29 grudnia 1932. 
B rzm ienie i siedziba: T o w arzy stw o  N afto­
w e ..L im anow a'1 Spółka z ogr. od,pow. w e 
Lw ow ie. Z m iany: U chw ała N adzw yczajne­
go W alnego Z grom adzenia z 16 listopada 
1932 r. postanow iono przeniesienie siedziby 
p raw nej Spółki ze L w ow a do W arszaw y , 
w obec czego w ykreśla  sie firm ę z  tu t. re ­
jestru .

Sad O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
L w ów . tinia 16 grudnia 1932. 1430

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I .  22/33. W drożenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. M ichał M ichoński. »- 
rodzony 5 m aja 1892 w  W oli w adow skiej 
pow. Mielec, syn Jana  i Manii-, jako żo ł­
nierz amstr. o raz  uczestnik w ojny św ia to ­
wej. na froncie rosyjskim  w  r. 1915 bez 
w eści zaginał. W zy w a  sie każdego o u- 
dziclenie tut. sadow i lub jego kura to row i 
i ob rońcy  w ęz ła  m ałżeńskiego D rw i M ałe­
ckiemu adw okatow i w  T arnow ie, w iado­
mości o zaginionym , zaś  poszukiw anego 
M ichała M iohońskiego w zyw a sie. aby  tut. 
Sad uw iadom ił o sw em  życiiu od dnia ogło­
szenia tego edyktm do 6 m iesięcy.

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
T arnów , dnia 19 grudnia 1933. 1388

I. T. 69/33. L eopold Ł adocha ur. w P ła ­
zie 17 m arca 1896 tam  przynależny, syn 
L udw ika i M arianny, żołn ierz  31 p piecho­
ty  bylci arm ii austriack iej, w cielony d<> 
w ojska z początk iem  1916 udał sie na front 
w łoski, poczem  w z ię ty  do niewoli zaginał 
około  1918 i od tej p o ry  nie d a ł o sobie 
żadnej w iadom ości. Józef Ładocha. urodzo­
ny w P łazie 30 sierpnia 1889. syn Ludwika 
i M arianny, p rzynależny  do gm iny w  P ła ­
zie, żo łn ierz  13 p. p iechoty  byłej armji au­
striacki,ej. jesień,ią 1914 zaginał na froncie 
rosyjskim  w  czasie walk pod Iw angrodem . 
od te j  pory . do dzień dzisiejszy, nie dał o 
sob ie  żadnej w iadom ości. G dy zatem  mo­
żna ,przyjąć, że zaistnieją w arunki ustaw o­
w ego dominie m ania śm ierci W m yśl 5 24, 1 
ust. cyiw. z a rzad za  sie na  w niosek S tani­

sław a Ładochy postępow anie celem  uzna­
nia w ym ienionych osób za zm arłych , a za ­
razem  ogłasza sie w ezw anie, ażeby udzie­
lono w iadom ości o zaginionych, sadow i. Za­
ginionych Leopolda i Józefa Ł adochów  
w zyw a sie aby  staw ili sie p rzed  podpisa­
nym  Sądem . iu,b w  inny sposób dali znać
0 sobie. Po dniu 20 w rześn ia  1934. Sad na 
ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zm arłego. 1390

Sad O kręgow y W ydział I.
Kraików-. 13 grudnia 1933. 1390

T. 89/32. W asyl Pańozyszyn  urodzony 
1895 w Ł aw rykow ic  w yw ieziony  do Rosji 
zm arł. Celem udow odnienia śm ierci w zy­
w a sie aby  do 3 m iesięcy od dnia ogłosze­
nia udzielono w iadom ości o nini Sadow i.

Sad O kręgow y.
Lw ów . dnia 17 sierpnia 1932. 1373

T. 1/34. Mikołaj Ma,rycz. syn Lesia i Ka­
ta rzyny , urodzony 20 w rześn ia  1S93 w B an- 
drow ie w yjechał ,p rzed 30 laty  do A m eryki
1 do dziś niema o nim żadnej w iadom ości. 
W zyw a sie o udzielenie w iadom ości o nim 
do  jednego roku. Chodzi o uznanie za 
zm arłego.

Sad  O kręgow y W ydzia ł I.
Sanok, 1 m arca 1934. 1406

TU. T. 93/29/6 E dykt. Józef Kowal, uro­
dzony dnia 9 styczn ia  1872 w P yzów ce, 
żołnierz austriacki, zaginał na wojnie na 
froncie w łosk im  w r. 1918. W drażaiac  po­
stępow anie celem uznania go za zm arłego 
w zyw a sie o udzielenie o nim w iadom ości. 
Po 6 m iesiącach na ponow na prośbę w y­
dane zostanie orzeczenie.

S;ul O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny.
N owy Sacz. dnia 9 styczn ia  1932. 1444

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY. 
Oddział w e Lwow ie, ul Piłsudskiego 25-
jako likw idator b. K rajow ej Komisji dla 
W łości R en tow ych  (D. U. R. P. Nr. 24 po z. 
250 z  r. 1929) zaw iadam ia posiadaczy  lis­
tów  rentow ycli. że dnia 3 kw ietnia 1934 
(zam iast 1 kw ietn ia  1934 jatko dnia św ią­
tecznego) o godz. 11-tei odbedzie sie w  lo­
kalu tegoż Banku losow anie L istów  Ren­
tow ych  K ró lestw a Galioji i Lodom erii w raz  
z Wielkie.m K sięstw em  K rakow skiem . a  to ;  

4 ppc. na kw o tę  zł. 796.
4 112 prc. na. k w o tę  zł. 2.660.

Państw ow y Bank Rolny 
Oddział w e Lwow ie. 1437

Zarzad miejski w  Buczaczu.
do Lcz. 10.618/1933.

Buczacz. dnia 15-go m arca 1934.

KONKURS
na stanow isko  m iejskiego lekarza  w e te ry ­
naryjnego w Buczaczu.

Warunki:
1) nie,przekroczony 40-ty rok życia.
2) obyw ate ls tw o  polskie.
3) dyplom lekariza w eterynary jnego ,
4) uposażenie w edle um ow y.
5) posada na razie  kon trak tow a. 
U dokum entow ane podania w nosić należy

do Za,rządu miejskiego w B uczaczu do dnia 
15-go kw ietn ia  1934 roku.

d. o. B urm istrza. 1441)
(—) Podpis nieczytelny.

WALNE ZGROMADZENIE
Spółdzielczego Banku Zaliczkow ego w Po­
toku Złotym  Spółdzielni zare jestrow anej z  
nieograniczona odpow iedzialnością zw oła­
ne na dzień 24 m arca 1934 roku  odw ołuje 
sie. 1435

DYREKCJA 
Spółdzielczy Bank Zaliczkowy  

w Potoku Złotym.
Spółdzielnia zare jestrow ana z n ieograni-
________ czoną odpow iedzialnością.

Tyśm ienica, dnia 14 m arca  1934.
OGŁOSZENIE.

Dyrekcja T ow arzystw a Kredytowego ,.Je- 
duość‘‘ w Tyśm ienicy Spółdzielni zareje­

strowanej z nieograniczona poreka
zw ołuje

Z w yczajne W alne Z ebranie członków  na 
dzień 24 m arca 1934 r. godzinę 4-ta po  po­
łudniu. a  w  razie b raku  kom pletu  na  go­
dzinę 5 po1 południu, do lokalu w łasnego  
N r. 110 vv mieście, z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1) O dczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2) Spraw ozdanie  D yrekcji z czynności 
i rachunków  za r. 1933.

3) Spraw ozdanie  Komisii rew izyjnej za 
r. 1934 i w niosek na udzielenie D yrekcji 
absolutorium .

4) R ozdział zysku za r. 1933.
5) W ybór 4 ozłorików R ady  nadzorczej.
6) W ybór 3 członków  Komisji rew izyjnej 

^ 7 )  W nioski R ady  N adzorczej i C złonków .
T ow arzystw o Kredytowe „Jedność" 

w Tyśm ienicy
Spółdzielnia zare jestr. z nieograniczona 

odipow. 1425
'  W. Tchórznicki. P. Staw niczy.

Futra przechowuje najstaranniej — g w a­
rancja, asekuracy jna M agazyn — P raco w - 
nia F u te r K arola Scliiirera. S en a to rsk a  H a. 
te!. 69-56. 1423-
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